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JERZY CZ

P LA M Y  N A  C IE M N Y M  TLE
“Kiedy decydujemy Alf uniknąć czegoś, Joł w tym 
momende uchodzi cifść naszych obaw".

Robert P. Hanscn 
"Droga niedorzeczności”

(Bu dalszy)
-r̂ Jorzkia, col Phl! Jak każda trucizna. Strychnina. Naturalnie, w ml- 

■baalnej doda. ale wystarczającej aby uśmierzyć ML Nazywa alf trynl- 
bm- Byl pan D lekarza? — Podniósł (Iowy | wejrzał badawczo. _  Prw- 
■i*. Było do przewidzenia. Tyło doległłwotd lekceważymy... Kultywuje­
my to Władne bohaterstwo niczym grządki pierwszej pietruszki i turlamy 
«lę Incognito ka bramie cmentarza, Jakby nas kto* popychał, albo spychał 
z obranej drogi. I śpieszy nam alf. Ba! przez Ola iyele nam alf śpieazy, 
wite uwijamy alf opętańczo, nie ustaje... Chi-chi! Taiło mała marnoty 
którym alf zdaje, t* tą swoją wściekłą gonitwą zbawiają... śwlatl

Mógł liczyć około pięćdziesiąt kilka łat, był Jowialnie uśmiechnięty I 
Mł-ynttaj lublał duto mówić. Ale mówił Jakby do alebte raczej. Zaował 
Mf wzrokiem ał ka lśniącej posadzce, wodził oczami po czubkach własnych 
butów. brodf Wtulając Śmiesznie w afaldowaną, luźną kamizelkę, | ostatnio 
■nesy kończył przytłumionym szeptem-_____

do góry 1 niech pana Bozia prowadzi. Nie ma za co dzlfkowsć... nic ma

Stał chwilą na ulicy, nieco adszorlentowany I wrócił na dworzec.
Najbardziej sprzeczno myśli kołowały pod czaszką. Nlałodwio nlo wie- 

nył w to wszystko, co zaszło. Ból; lekarz, samo przebycia całej niemal 
kwadry i owa paatylka. Przypomniał koblo pierwszy atak. Al siadł na mur­
ka wtedy...

—Do wszystkiego trzeba alf przyzwyczaić... — burknął sentencjonal­
nie I obejrzał alf. Jakby w obawie, £e wypowiedział to zbyt głoino I uały. 
azeU mijający go przechodnio. 'Właściwie, w żadnej obawie, ale nlo chciał, 
by go posądzano, ł* z aamym sobą rozmawia...

—Ciekawo Jednak Jest to wszystko, w czym iyjomyl — przemknęło 
mu przez myił, kłody stanąwszy w osłonie dużej, luksuhowoj wystawy mo­
dy, schronił slf Jak Inni przad deszczom. Jedni okazywali podniecenie, po­
denerwowani nie mogli ustać w miejscu, Jakieś trzy młode urządnlczkl w 
mlnl-spódnlczkach I kolorowych swetrach, roześmiano a przy .tym nieco za­
niepokojono, szukały zacisznego kącika bardziej w głąbi, uciekając przed 
chłodnymi wlewami burzy. Drobn* odpryski wody spadały ał tutaj niczym 
gęsta mgła. Ktoś klął wulgarnie, robiąc głoino uwagi na temat Instytutu 
meteorologicznego, radia, prasy, ał jakiś mąłezyzna wtrącił uwagą, by za­
miast wysłuchiwać przewidywań pogody “mocno oszczędzał" | kupli auto. 
Najlepsze wyjścia... Bez trudu nawiązywano rozmowy, tematy zahaczały 
o politykę, o wojnie w Yletnamlo, ktoś rzucił beztrosko: "My tutaj śplo-

dłungU...” — na co odezwało alf kilku głębokich westchnUA “podmamu- 
nlnlych" pań, zasłaniających przezornie mocno przypudrowano twarze przed 
zacięciami pyłu wodnego.

SUI.juł za okapem, z którego waliły slf Istna potoki wody, bezwied­
nie wysłuchiwał utyskiwań I żartów, ‘1 śmlal slf wraz z Innymi aerdecmlo 
ubawiony tym wszystkim. Toki* nlo fetal płaszcza, ale nlo złorzeczył. Ra­
no było pochmurno I czy dziś, czy jutro, naletolo się spodziewać deszczu. 
Prawa natury są prawamL Moi na było liczyć na zmianą wiatru, na po­
prawą, lecz polegać na perspektywie*- nie. Deszcz mógł spoić wśród no-
cy prawda — ale przedeł mógł .padać juł po południu... Zresztą _
do kolejki podziemnej było nlo wl,oej nlf. 10 -  IB metrów. Nic trudniej- 
*zego, tylko zdobyć slf na malutkM potwląconlo idealnie zaprasowanego 
garnituru I w akoluch przebył tf nltnrlslką, oslatecznle, odległość... Spo- 
stelon Bl* lipl0"zyl° mn al«> C6* mili kolacjal Mógł zjeść o mniej wifcaj

I skończona przygoda! J
Podświadomie wpatrywał się w wyjście z kolejki. Bez specjalnego za­

interesowania. Tłoczno tam było I ogólny widok przedstawiał raz po ni 
zabawno fragmenty: poniektóry osłaniał głową płachtą gazety I wyskaki­
wał w rozchlapane kaluie, bywało łe juł na pierwszym stopniu natyksł 
■lą na wbiegającego z góry, tlumok w przejścia zgrupowany zntarosowy- 
wal drogę, chwiał slf, ustępował ciężko, loniwio, jedni parli pomagając lo­
bie nieskoordynowanie łokciami. Inni stawiali opór, apychanl brutalnie *

I unosząc Ją niby parasol starał slf osłonić idącą obok dziewczyną, pole» 
rozdzieleni wybiegali pojedyńczo, szukali slf, zbłlłall, znów odtrącani M»- 
gall wokół bajorek, dosluldwaU do muru ludzkiego ukrywających się • 
korytarzach I wklęsłych dojściach eleganckich witryn. Jeszcze Inny. *► 
tknąwszy alę to tu, to tam na tamujących urzeiście — rezygnował z pr»



■ NAJKRÓTSZA DROGA
NAJLEPSZE POŁĄCZENIA

NAJNOWSZY SAMOLOT
.NAJWYGODNIEJSZY KREDYT

Królew skim i Holenderskim i Liniam i Lotniczymi 
K . I .  M .

SPROWADZAJĄC RODZINY Z POLSKI DO ARGENTYNY 
BIURO K. L. M. w Hotelu Europejskim 

w WARSZAWIE 
utrzymuje stały kontakt £ njsaierem 
i powiadamia krewnych w Argentynie 

v  0 postępach w staraniach o wizę czy 
paszport.

Wszelkich informacji udziela bezpłatnie 
P O L S K I E  B I U R O  l» O O R  A *  Y

OMEGA
\  Z

Załatwiamy wszelkie formalności związane z , przejazda­
mi do Polski, Stanów Zjednoczonych i innych krajów. 
Wysyłamy na iadanio naszą broszurę zawierającą polną 
*-•»— • ■  untfenriiri krownych z Polsu

EKONOMICZNE PRZEJAZDY STATKIEM I KOLEJĄ 
DO POLSKI ALBO Z POLSKI DO ARGENTYNY

DofiwiadczonI podróżni wiodzę. 
żo dokładni i punktualni Holen­
drzy przyczynili nip do alawy

K .Ł .M .
•lako Unii lotnicza) godna) na|- 
więlazogo zaufania.

A P E L DO  UCZESTNIKÓW P R ZY S ZŁEG O  KONKURSU

■onfc. f e k B H !  rant5Sny dorotak 
_____iym roku I porównać jego wartość u sprawami

E S . %

powakacyjny, aby 
Imoiność wykorzystania yrol- 
i«Jv4 szkolnych czasu do mn- 
obrazów. Orgnnlzntoray Im- 
rncnin ito do n i  z gorącym1
1 -wns o wysilę*- Zwra-

:i do wszystkicĥ
iną«Ł djlef 

lania-Im luk najdogodniejszych J 
„nliów do wykonania prac ną * 7wrmckny »i« do was wltdL, . 
«kloez zuh«ty 1 uiwladomlonin:
irieriyalo czul̂ ĥ oJcST
Ikfói rtkfch. Zwrotam »t? 
mbificlo do wszystkich molchprtW

chlcbiim czlowiak̂ iyje." 
profesora Dylqga, Eli 
ikłtj en Waleni Fuksa. J«»temp*-I 
Im szczerego uznania dla wszyątkicK 
CO s taką wytrwuloicla poiwi««ajł 
lny osoby przekroczyły Jui dUU 
granice zwykłych moillwojci. , 
■.prifeńfllbyTî Ĵa esjmlć tak u 

Wracnj«c do was, młodociani artt- 
iici, oczekujemy od was oprócs wysił­
ku, licwrołcl w pracy, bo .t; 
tśłieroiel i Pja»
ciilcclo tworzył,
cSttkęB°i»̂ ehnpriełył.Wt« c«»Ulca
„chu bnaroil?i i"kt«ret>|ł p“ h“dlk:io-|

winian posiadał treSł pnołyta I 
bako, przepojona radoteU esy d 
pianiom wnBzyeh pn»Ui w«ouy 
iii. bę.lilo go naswał dziełom * 
^Wlcnc w upal waszych aih>4 
BCrr, natrafi on prsaswyclętył nie
dfl Włsłkodc. tnota tylko." 
lim*, zmusił sl« do P™ê * ' ' roJ 
cal« «w« onerglf slU WehJ
; t £

iwa zachęty sij szczere
 'przesady w tym sta P"*™
w»iyłlkle opiMdŝ ntlłzane s moją 

[jej szerokim rozgałęzieniu.

■ zaklasyfikował jako n: .
h ,uratywnolł: plama malarska n_ . 

n  figuratywnego jest w charakterze 
plamy obi trakcyjnej. Przykładem te- 
io rodzajo okspnall artysty jest
J  ~itercj Jeidicy Apokalipsy.

■ny tu Konkursie Norwi-
j mnmego wielkiego Ra ula SoldL 

.Jcjt to Ul jeden z ciekawych pi 
kładów własnej tcchnUd Kozłowa

ó jedyna 
radosna nWBirołł. Prz,~̂ —r 
do wielkoludów nigdy sieWo 

o zaliczałem, n Jednak ten —*

» przykładem a
lî -)ii.-,..J'iłLwówle, gdzie artysta 
stara sic jakby zdćmaterializowU 
średniowieczna architekturę Lwowa.

Ponad wszystko jednak co Kozłow­
ski oslaca w swych harmooljnrch I 
Ink miłych dla oka pejzażach, ̂ pęł- 

Batanćk. wybija sic cykl Ago- ~aje sla on dominującym 
iprzmodni* lde» jego
Artystą nie t̂ to ukasu- 
jf 3w. Jana z Patmw. In-

HSr"

*|r w roikwlele, ''bjj.ta

pSKknlaml wąasych I

,p6lcz*aay, ale atara wnłPgew 
lanenô «!?? proroctwa, któro po- 

vinno był takie, aktualna p«*stro» S  teSaśd w dżislelszól dtamaty-
Sztuka Ł Koalowakl*** wykraeza 

lalłko poza miarc•-maiaterstwa,pją-.

Lrskl* przemawta ■ jc«o obrazów da 
jątrzącego. Jak mówią Argentyćczy-



JANUSZ WALCZEWSKI

JZCZYI TUPETU I CYHIZMU
(Karbu* dla "Kuriera PtbUł*")

__ __|   Abstrahując od peotawyj
m m  Iwiasku Wysiedleńców I po*acx*g>8nydi Jednostek — akndM-

- • -  '>  siły sbrojo*j*ka <ah«W r|J
. mch nieoczekiwanych wyskoków I j wolnym narsędztan hltterewskfaj 
twierdzeń. ttórc tyto delikatnie na-Ili tyki pedbojów, gwałtów Ieb tarm l,l.h pu| 

a jato “nlcprairdilwe” “ cJL Pojlunnir ™*
B____ m jednak pozwolił on sobie -i- n .A _
a wybryk szczególnie «k»i»d*Hr*ny- ,

Ols wspominając o zmianach perso-1 klej gaotralkjl oświadczył.] 
nalnrch v  zespole jwdakcyJarał Pd- I rtajłc Ba Polakf j TTT    _7T _   aa iw  1 i—(.hu < r

nl ofiary prs*d I
Zbrodnia Wahrmacbtu w Polaca — 
I byt tylko pocsątek. Potom nastą­

pił tragiczny ciąg dalssy, kiady nl*- 
■lacka macki na okupacyjna prsystą-

Lu kolejnych dodo. Zapełniły ■!(' 
jlęzlenia I obozy koncentracyjna* 
lduodl nu iapanak ulicznych 1 ma­

sowych ograkucjf, nlanadko dokony-

>oIsco objął tylko iydów, • 
ary jak*" ludność polak*.

i Fuchrera, który

akiaj WielkiaJ Encyklopedii "W  I ko. brutalni*. 1

ihmy" tezę, la “nieludzkie 1 
■Ua środki eksterminacyjne 
nor byty prsedwfca ludności iydow-l pisy

lis cofały sic przed potworo 
ibrodnlami 1 brutalni* gwałciły p:

rowdy b

ATAUA BUKOWI!
O S S O L I N E U M

nią darzyb 
nysyłała

i. f  p.
imi. Tadeusza J P flP m w łfc ^ ,  

irnwiono będd* dnia 10 stycznia 1000 roku o ,
oładatwo łalobna w kaplicy «w. Rocha przy haniu.

Ł t  p.
p o r . E m il J o rd a n  S to jow n lti

a Lwowa a 1918 r„ dwukrotnie odznaczony krzyżem wal*

a polskiej ladnołd cytdl- 
lie 1JŁ — tSJC. 1939 : |

 ̂  __________ |  — zbrodni, których dopuSdl i
Ci*dzi*ć, jaid*'były UUennrzkltr pła-1 -ryTarski” Wehrmacht podczas ka* 

c narada polaUaco I a jaką panu wra
.  - —atępnych tygodni, gdy

okupowanych obszarach
ręka niemieckiego dowództwa 

nrmlizo-ai do końca. to i wujskosreco — zajdo 
chęd c>y zdacydowanla, przeszło 600 Stron 

jedynie dlatego, ie nia wyztar- 
___>im czara ani technicznych moi-1 ̂  BJŁ wykaz wsi. miasteczek 
Diuki — tęAec kolejnych klęsk wo- . mjM̂  świadomie spalonych _ 
jennyeh. uwieńczonych w i tarcie to-1 Usiały niemieckie — poza bezpośrwd- 
talcą przegrana 1 bezwarunkowy ka- I ,tm| .̂,-|,innmml wojennymi i bez 
pftoUeił m Rany- Wiadomo jed-I konieczności- wojskowej, obejmuje ESI I 
nak, to hltlennraSIe Niemcy zmie- L-itiseowoid. w tym taki* stare, hi- 

azzym eta-1 gtoryczn* miasta polskie, jak np. I 
Biłgoraj, Krasnystaw, Lubaczów, 
Pińczów czy Wiślica, żołnierce nł«~ 
mieecy palili 1 Iwrufcffl kościoły I 
synsjori. przy czym dla zabaw; 
atrrslali do lydów, którzy uciekali 1  
popalonych domów. W Dynowie w

I spaliła ływoctf

pio zlikwidować cała polską 
{txj{, pozbawić naród przywódców 
1 przekształcić (O w iisuWr taniej 
d)r roboczej dtt

lanych i* 150 roc9>Icq Osaolłu^^

zych ziemiach istnieją ahlór 
ipaniały nawet na akalg św 

tową. Najpoważniejsza księgarnio 
130 krajach — od Kanady po Jap 
ni«, od Wielkiej Brytanii po Anstr

I ta współpracaj* z Zakładem Naród 
wym im. Ossolińskich. Wsayatk 
większe międzynarodowe targi 1 wj

u blbiografii
Udl p o wi«

kwalifikacji sawodowych. Przy-] 
redcy “nar«t: panów* tnlallll mia-| 

zupełnie wystarczy, gdy
Polak będzb malał alt podpisać i 

• a jt do sto...
Plany hitlerowskie przewidywały 

w dalszym dł(a zUkwldoaaria w
Hitlera, to bombardować będzie 

 | jedynie obiekty wojskowe — od

eksterminacji 1 rozrzucenia pozosta-1 atakowało miasta otwarte. Według 
łych resztek po Syberii, która miała I niepełnych danych hitlerowcy p 
być oczy elicie kmjem podopiecznym bardowali srtady 
"Wielkich Niemiec”...

iwdę placówka niezwykła, 
niezwykłości całego przedsięwzięci

miłośnik kultury polskiej spoza 4wisi 
iwego skorzysta z pobytu w  
pu (gdr'- '̂ “

kiego. Wprawdzie w w

wet toteierze nie-

warunkach mogli zrobić. A b

szctogfilE? zaś zajadliwośdy reali- 
aowaB oni plany wytępienia polskiej

zajętych miejscowościach z 
mlodde Jednostki wojskowa mor 
wały Polaków — bez iadńego swi

tdigencję polak*, przy czym w * 
jewództwach zachodnich, które prxi 

>ejmosrnł zabór pruski, ibn

r przeciwieństwie d

sta po i SS nie ocsastnaczyl Jakoby 
v  zbrodniach wojennych. Jest to nie­
stety tylko legenda, która nosi

golnie tropił I prześladował Wehr­
macht byłych posrstańców wielkopol- 
tich I śląskich. Zestawiona przez dr 
ataera tablica wylicza al 714 egze- 
•cjł, które nie miały nic wspólnego 
jakimkolwiek postępowaniem sqdo- 
ym i stanowiły tylko akt pospolite-

tjrfc egzekucji padło 16.335 mężczyzn, 
kobiet i dzieeL Niejednokrotnie od 

plutonów egzekucyjnych Wehr- 
*» ginęły cale rodziny. Często-

bitnicjszi____
przekłady dzie 

pamięta, jak i

literatury polskiej i 
ibcych, ale mało 1qi

Józef Maksymilian .Ossoliński Jjl 
na prcelomie XVui T UX wieku. 
Spójrzmy na jego życiorys, który 
świadomie dzielimy na dwie części, by 
ńwypnklić jego niezwykłość. 4 ;

Ossoliński pochodził z arystokracji 
jpolskiej i był posiadaczem ogtomi

jWiedniu opiekował się bibliotakj) i  
[mu Habsburgów. Uzyskał wtedy t 
Itnl Tzeczywistcgo radcy stanu i ba 
Idzo wysoki order.
| Ale... gdy jako starzec umarł 
Wiedniu, policja austriacka zabrani

~jwej w języku polskim. Jlł

ich na polski Język dyk-

I współczesnej mu ency 
, oto znajdujemy charak 

itcrystykęi epoki Ossolińskiego: 
[“Arystokracja, uhrablona po aus- 
łącku bawiła się między aóbfl, uśy-

czydła się łaskami dworskimi 
łop stękał w niewoli pańszczyłnia-

idenly, sludyły ojczyźnie, groma- 
jjy skarby narodowa, tym denmlej- 
y było tło od którego odbijnly(...)".

Ossolińskiemu jut wtedy, kiedy ję­

te późniejszo jego z 

lok zaprzyjaźnił a

cowi czytali ładńskio

Kołłjjtojem — do której; 
twierdzy austriackiej < 

ibłście się przyczynił. Dzięki wyr»

itwarcie pierwszej katodry histo

> pierwszym historyki 
teratury oJcbj-sUJ.

austriackiego monarchy u-

fianrwal narodowi swoje bezcenne 
zbiory rękopisów, starodruków i ksią-

Shrwnlka

był

e*yli spory,'komu większa przypisać

powstały dzięki benedyktyńskiej pra­
cy Lindego, który kompletował ja na

itaj«c
rzyazleg

i gościny v  dobrach Ossołlńskieg 
ii twierdzili, to to właśnie "1 

wojtfo łyda pobyt n Ossolińskiego uczynił J,

Ł  1  P-
E m il J o rd a n  S to jo ic n k i

i. f  p.
K a z im ie rz a  Z ie m b iń s k i*

ludzie spośród najbardziej fwiatłyet 
Polaków w owym czasie spotkali sit

i Narodowym im.

austriacki, który wtn. |

niinniK)' sm.

za najdokladolejM

P LA M Y  N A  C IE M N Y M  TLE
“Kiedy decydujemy się uniknąć a

(<% dalszy)
"Droga niedorzeczności'’

atsulnej dozie, ala wystarczającej aby uśmierzyć bóL Nazywa się trynl- 
tna. Był pan a lekarza? _  Podniósł głowę i wejrzał badawczo. — Pew­
ni*. Było da przewidzenia. Tyle dolegllwośd lekceważymy... Kultywuje- 
mj to własne bohaterstwo niczym grządki pierwszej pietruszki i turlamy 
się Incognito ku bramie cmentarza. Jakby naa kto* popychał, albo spychał 
pobranej drogŁ I śpieszy nam się. Ba! przez cala tyde nam się śpieszy, 
wi«e uwijamy slf opętańczo, nie ostając... Chi-chi! Taki* małe marnoty 
k**ry«l się zdaje, to tą awoją wśdeklą gonitwą zbawiają... świat!

Mógł liczyć około pięćdziesiąt kilka lat, był Jowialnie uśmiechnięty i 
najwyraźniej lubial dato mówić. Ale mówił Jakby do siebie raczej. Zsuwał 
*H wzrokiem al ku lśniącej posadzce, wodził oczami po czubkach własnych 
uattw. brodę wtulając śmiesznie w afałdowaną, luźną | ostatni*
■insy kończył przytłumionym szeptem.

—Widzi PM.., medycyna bazuje takie bóle na trzech głównych aspek- 
Mttt zmiezram, emocji lub wypalania nadmiernej ilości papierosów. Bywa 
owa naraz. Naturalnie. I myśli pan, to to jest chwilowe to znaczy 
**_« biegiem czaaa, JetoU zdobędziemy d« na innego rodzaju bohaterstwo 
■ iznrim M in ita ją c

•ć się za urat.
o wygrzebią się. X

fizycznego to... Jut a

«*one Jat w pewnej mit___
Jrtłk»^* się mięśnia, albo lekkiego

Uderzył alf mocno po kolanach I powMaL 
—' •'rtsUśmy się jat niewolnikami, panie. Zaprzed 

b* natura sprawiła nam figla. Al* nie ma się czym 
* Uką̂ ^ W9ta* piękne latka wUcsyć się p

do góry ł niech pana Bozia prowadzi. Nie ma za co dziękować... nie ma

Najbardziej sprzeczne myśli kołowały pod czaszką. Nieladwie nlo wie- 
nył w to wszystko, co zaszło. Ból, lekarz, samo przebyci* całej niemal 
Wredni owa pastylka. Przypomniał (obi* pierwszy atak. At aiadt na mnr-

—Do wszystkiego trzeba aię przyzwyczaić... — burknął sentoncjonnl- 
nł* 1 obejrzał się, jakby w obawia, t* wypowiedział to zbyt głośno I usły­
szeli mijający go przechodnie. Właściwie, w żądnej obawie, ala nla chciał,

—Ciekawe Jednak Jest to wszystko, w czym tyjemy! — przemknęło 
mu przez myśl, kiedy stanąwszy w osłonio dutoj, luksuhowej wystawy mo­
dy, schronił się jak inni przed deszczom. Jedni okazywali podniecanie, po­
denerwowani nie mogli ustać w miejscu, jakieś trzy młode urzędniczki w 
mini-spódniczkach i kolorowych swetrach, roześmiane a przy tym nieco za­
niepokojona, szukały zacisznego kącika bardziej w głębi, uciekając przed 
chłodnymi wlewami burzy. Drobne odpryski wody spadały ał tutaj niczym 
gęsta mgła. Ktoś klął wulgarnie, robiąc głośna uwagi na tamat instytutu 
meteorologicznego, rsdia, prasy, ni jakiś mężczyzna wtrącił uwagę, by za-

Nojlepsze wyjścia... Bez trudu nawiązywano rozmowy, tematŷ haćzaly 
o politykę, o wojnie w Vietnamio, ktoś rzudł beztrosko: “My tutaj śple- 
B|c do domów, na kolację, podczas 3y  tam..f w taką ulewę... w dzikiej 
<MyKh""" — 04 00 od“ ™10 się kilka głębokich westchnień “podmamu- 
zadędami pyłu wodnego. p mo,:no prxrp row“no tw*n“  prMd

 ̂ Stuł .już za okapem, z którego waliły się istne potoki wody, bezwled-

ileżalo a

skokach przebyć tę niówielbą, ostatecznie, o 
tssylo mu slę| Cii tam kolacja! Mógł zje5d 
>. Bńgł zjeść później... Słoto nawet wcala

ło. wypij* kie jakąś kanapkę, albc 
skończona przygoda!

Podświadomi* wpatrywał aię w wyjście z 1 
iteresowanla. Tłoczno tam było I ogólny widc 
ibawne fragmenty: poniektóry osłaniał elowc 
nł w roschlapanc kałuże, bywali

ilegająciĄ 
!, chwiał sl ustępował dętko, 1<

i niby p

gali s ł baje

tknąwszy, się 
wciśnięcia się i zdccyi 

Od strony poczt] 
dotykał ręką stoją cyt

Obj*nruJąc*go tę sl

■gnli pojedynczo, i 
r*k, doskakłwall d 
'klęslych dojściach

■nPPM PPUty 1 wysksu*! 
C nn pierwszym stopnia nstjrksŁ ], 
i-zcjśclu zgrupowany zatanuo»Tr |j 
pniwle, jedni parU pomagając so- 
Irlall opór, spychani brutalni* *J  
zdecydowani* ściągał marynsw | 
ilć idącą obok dziewczynę, po» a

i ludzkiego ukrywająĉ  **ł *  I
t prób *

|C jut

e — podany do prodŝ -1 

wybkgsJt̂ fl 

jątrzymy**'*'
)l*Jkl podzlt

> pchnął przed nic

kilka kroków I 

na posadzkę I
spłynęła a P»r
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Z  E M I G R A C Y J N E J  A R K I

Eaw-połr l̂nlkfiw rółnych biur

podróż, którą .rtby-

smutnoj .Iowy transporty 
* ^ ch niewolników, .1. nlobanlzo 

I dslsioj Czytelnik i pnseruionlom 
fciśnlątym aorcom przegląda o-

pb>- "“ dorni w wM-biikaftccgo chloba )... 
ifn Swiecio.
V. c ś g  pod^y «  ptku po-
"Jjl, pogłoska utrzymująca, że w 
|S. podpłyń*) angielski ‘parowiec 1. 

fefcrodl 25 omlKrontftw Poluków.1 
I prtino było tlomaezy< naszym po- 
' dróżnikom ńledorzcćznośó taj poglo- 

wykwywni brak podatad 
1 takiego postępowania. Padały pd

kkronlkarz toj podróży notuj* d 
■Mnsi chłopi cenią się bardzo vr. 
,, myślą, ł® !■* piłŚSg wlel

Ipotwoj* Olę *  "Im obraz Ojczyzny, 
przybierają na lilo uczucia patrio­
tyczno i chętnie przypisuje sobie ijad- 
zwyczajno ważnoSĆ, .Hę i usiłuje 
[wyolbrzymić naszo znaczenie w przo- 
■ztoścl — dla historii kultury łwiata;| 
i w chwili obecnej — dla kraju miej- 
jća zamieszkania. Trudno nie n(( 
ilć, że często s podanych powodów 
.legają pewnemu zwyrodnieniû  
lla patriotyczne co przejawia się w 
-zkodliwym wybujałym nttcjr 
nio. Obserwujemy teł przcci

nil terytorialnymi do obszarów I 
nlcznych, na których ludnoSć nl« 
jednolitego otnograficznuBO pocho-

W pięćdziesięciolecie I
licpoillegloścl pewne pisma : 
f się artykułami, notatkami

f bowiem walczy oi 
I , - !anlB nlopodioglolcl, , 
***** drogę nnrodowomu 
**■ * Pewnymi molo prnv.om 

powiadania się któro d
Lm od demokracji *
•ego określenia.

ocnogo sta yj"* “ttzymimlui 
W czasie lat 1018-1030 nio zdnllśmy 
aminu Jako państwo musząca t,f 
Mniejszościami Narodowymi. Nie 

potrafiliśmy zjednaj sobie tych ludzi 
1 ̂  konsekwencji doprowadziło do

Inblojących ówczesny Rzeczpospoil. 
i  i Co ważniejsze doprowadziło teł 
» utrudnienia rozmów w przyntoścl.

Zwalanie wszystkiego 
tację wywrotową czy koi

ilędzy n

puszczają, io z załamaniem się ko­
munizmu w Rosji wrócą do niezmie­
nionych warunków lat niepodległo­
ściowych z partiami politycznymi 
która niegdyś na tym obszarze oraz 
państwach dziś satelickich Istniał 
ale tych marzycieli Jest chyba z ka 
dym dniem mnioj.

Zresztą nie naleły zapominać,

niemiecki, który stale u tych nni 
dów istnieje.

życzen ia
Pan g. się niecierpliwił, łąl I jf l Iz m y p M p o ilte ] Polsk ie]

Mylnie rozkładał rv«, ni. mlal 12 tó i f0*? g
""•go mieszkania. "Zaprosiłeś";

'̂ zamykali I pn‘wom,dl11
p lS liH l[testujących robotników z ral«J. 

fa o ^ ltl°ł P*rtU SwJ“U"l>'CI- 
[prawicowŷ dziennikarz W. A.
- -a pisze: “Obawa przed "soc
U H  moio W driłUł tyikdslałem absolutnych kretynów pi 

i nacjonalistycznych". 4 
fo Poglądy, powiązania i ( 
■Jania z łat polnej Niepodległo-; 
«zą być poddane rewizji, lijil 
arstwie 1 moi* nawet pragnie-

‘ 7 J” y*z,oJ ProJdrtowaneJ pńdl wyrok lJ
I sal eksmisję oraz skazał 

• | na zapłacenia powodowi pi
te w dobie dzisiejszej pewnych spraw 
w lmI9 naszego Interesu narodowej 
poruszać nie warto, a w odniesieniu 
do niektórych dokwcnthych działa-' 
czy polityczno-społecznych śmlslo

m

matycznych napięć. I

sem sprawiedliwości. P. Ł. zo sp 
Jem powtarzał swoje: “zaprosił, i 
cal, zobowiązał się".

Po długo trwającym okreale p<

wieża, który utrzymuje, ia “cal 
rzecz polega na pewnego rodzaju w 
wnętrznym wyniesieniu się rozkaz 
nlsiowym i przyjemnościowym z w 
chlarzaml, z pióropuszami w rodzą
SułUna Selima Wspaniałego. — Wa

r STANISŁAW SZWBJS

. . . L E C Z  K O N I E C  2 A 1 0 5 N Y

.merykF*, a

w Polsce mieszkała siostrzenica p.

u między Argentyną a

i wujowi._ie jesteśmy .Bor 
u dzięki zdrowi, czego 1 kochanemu 
rojowi tyczymy". Listy monotonne.

•tych wynikało, te w Polsce bieda, 
mąt siostrzenicy kiepsko zarabiaj 
marzą o wyjeździć do Argentyi 
gdzie ludzie szybko dorabiają się n 
Jątku, budują sobie

W Języku hiszpańskim i oczc- 
Ulwnl » nieelerpUsroScIo przyjazdu, 
rodziny. Niestety władze argentyń­
skie odmówiły udzielenia wizy. P. G. 
odwołał się do wyższej instancji -r- 
bez pozytywnego rezultatu.
■  Więc s n . M M M | |

P O D R Ó Ż E  D O  P O L S K I
N ajkrótsza  droga

NAJLEPSZE POŁĄCZENIA
NAJNOWSZY SAMOLOT

NAJWYGODNIEJSZY KREDYT

Królew skim i Holenderskimi Liniam i Lotniczymi 
K . L  M .

SPROWADZAJĄC RODZINY Z POLSKI DO ARGENTYNY 
BIURO K. L. M. w Hotelu Europejskim 

w WARSZAWIE 
utrzymuje stały kontakt z njsażerem 
i powiadamia krewnych w Argentynie 
o postępach w staraniach o wizę czy 

paszport

Wszelkich informacji udzielą- bezpłatnie
P O L S K I E  B I U R O  P O D R O B Y

OMEGA
\  z

Av. Corrientea 846 (Galeria Portofia) Buenos Aires
T.U 40-8090/8052/8541 ■

Załatwiamy wszelkie formalności związane 
mi do Polski, Stanów Zjednoczonych i innych krajów 
Wysyłamy na żndanie naszą broszurę zawierającą pemą 
informację dotyczącą sprowadzani* krewnych z Polski 

do Argentyny.

EKONOMICZNE PRZEJAZDY STATKIEM IK0LEJ£ 
DO POLSKI ALBO Z POLSKI DO ARGENTYN!

iŁ Sąd Apelacyjny zmienił częłdo- 
>-wyrok Sądu 1-óJ Instancji. Otrzy- 
it wprawdzie nakaz eksmisji, uilzle-

dallł; tądanlc zapłaty i

CZŁONKOM “OGNISKA POLSKIEGO" l 
CZYTELNIKOM KURIERA POLSKIEGO 
NAJLEPSZE ŻYCZENIA POMYŚLNEGO 
NOWEGO ROKU

Henryk W ó jc ic k i

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
łyesy

Przyjaciołom i Znajomym
W . W . To llocz lio

0  twórczości malarskiej L j ^  
Zygmunta Kozłowskiego

«  następujący sposób: P. O. sprowa- w D;_____
dzając swą rodzinę z Polski zobowlą- Akwarela Jest częstokroć uwaiono

siostrę malarstwa oRJneL̂ -, .
ivv wykonaniu tceo I *°- Wt moio U mają wpływ na tę klasy malarskiej|W wy Konaniu tego | łndBiowł«eIM tradycje. Mołe Aires z wiciu « _________

reminiscencja mentalności malar- prza wiele lat upartej pracy.
Poznał wszystkie Istniejące ta _malarstwa akwarelowego. Fs- 

__________ WÓy od techniki •aafidaUaJ (ko-

__;ystklch mediów sztuk plastycz-1 kanadyjską lecłódką Ennls'a { 
nych czymś wyjątkowym. Jej przej- mokrego na suchym papierze) I sze- 

■ rzyatoK 1 powicwnoSó wyjątkowo na- reg tcchnpc bespoinmich prsepnes- - 
daja de do poetyddego oddania naj- h . ......................

wanie swego mieszkania. Zobowiążą- I atwa cechowego, wymagającego w 
nie to nie było ograniczone ładnym loKodzUmego zula&nU przód azta

ula. Sąd Apelacyjny stanął na stano- | 
wiskn, te Jest to “ofcUgadin de plażo 
inderto". które naleły traktować 
zgodnie » przepisami art 542, B€9, 
020 1 762 Kodekci) Cywilnego. W wy-

Uda czy ustania zobowiązania.

subtelniejszych nastrojów, przeżyć i1

go rodzina w kraju.

Po radosnym powitaniu siostrze 
Jej mąt i dwoje dzieci ulokowanych] 
zostało w “departamento" p. (

Federal, a on sam zamieszkał

Upływały miesiące. Upływały 
Pan. Ł., mął siostrzenicy okaza

nym do ciężkiej pracy. Uzyskał 
azeie posadę "sereno". Zarobki jego 
wystarczały zaledwie na najskrom­
niejsze utrzynmnlo.j

linia, sytuacje obu stron- i-t- ■ 
Apelacyjny w obszernym uzasadnle- 

wyroku uznał to zobowiązanie Ja- 
“de boena Xc", stwierdzając, H  

przedłużanie obowiązku dostarczę 
mieszkania "zaproszonemu" w i 
skoAcunotć byłoby przeciwno zsj 
dom "dobrej wiary”. Uwala. £e t

'szutkę zjawiskową. Ale tet jti. stosuje Je i ,
.rtyztycznle kapryfną do po^b dseego U

M
hJcntcm. ~Waiz talent ̂ rótnll was kle tru »̂"w tscknlkach akwarrio-

ków będzie zależało osiągnięcie tych 
leków majaczących sanktna- 
3d was będzie zależało esy ten

- ny dar boży Jakim jest-talent
bodzie wydobyty z mroku życiowych 
błahostek przez waszą pracę ku ra-

wszystldch Zwiedzających, "czy tei 
jWlna P*z ji wiz ja 3w. Trójcy z apo-

Bozwainjąc walory artystyczne 
twóiczoid Zygmunta Kozłowskiego, 
naleły podknłlit że szuka on włas­
nych dróg plastycznych dla wypo-

zgainio na zawszą. Będzie to zdeła- Ameryce, studiował malarstwo olejne 
lo teł od waszych Rodziców, krew- w Argentynie I ta u mistrzów tej 

Jzy przyjaciół, ay wśród nfch | chuy jak Bruno Ysalc-r (Gran Pre-

Doźwiadczoni podróżni wiodzg. 
żo dokładni i punktualni Holen­
drzy przyczynili ulę do sławy

K .L .M .
•lałco Unii lotnicze] godne) na}* 
wiflazogo zaufania.

ĘftĘĘĘfpowakacyjnT,-̂ i£R 
m możność wykorzystania wol.
! obrazów. Organizatorzy Im- 
wracają aię do was z gorą«T?i.

llo-im Jak najdogodniejszych wa-
ków do wykonania prac na kon- 
ł Zwracamy się do Was wiedząc, 
kino zachęty l uświadomienia 
srłyclo ze słuszną dumą w wa­
ch twardych laca czułych eg'5- ■1, rękach. Zwracam alę równie* o- 
iŁie do wszystkich moich prayje* 
I | znajomych z gorącą prośbą ay 
"dSbrro**sprawUdilwym słowem.

-wyższymi, 
whtalonie, !■lawami Chrystusa: “Nie Jednym 
ihlebem człowiek żyję."
Rozumiem doskonale sens pracy 

profesora ̂ ylą^jaW|^ag||

z tych iskierek w p
nereoch Wjóres

llnchcttiy, twórczy płoń 
W nadziei io poLle będsie świecić pustką muza . 

|mńa, lecz Jakież droga dla 
Lwystklch miWłcjd)

____  ipnyiamnla-

■ P lJ S :
kul szczerości w pracy, bo tylko- ze nberoścl I wewnętrznej prawdy wy- 
raitn cenny obraz. A kiedy Już za-czalecie tworzyć, kledy w kawałek 
martwego płótna zaczniecie wcielać I 
cząstkę iwy eh pnałyó. ta czą»kn
a s i w s a

ogniwa płonące d«■ dziś każde odręb­
nie szlachetnym światłem. Obra* Jj 
'stan nosladać treść -prsołytą gtę- 
lo, przepojoną radością czy el*r-1
Hrtem waszych przrtyć wWdy mo-
. będzie go nazwać dziełem szta-

serr̂ Dotrafi OT przczwyclęlJ-i nie Je- 
5S'pncszkode. ^ b . lylko »F*- 
enąć, a»u*K Ję do całą swą energię siłą

S550» a - " «  f e i g w S i S

i

■IKach spalonych dni, jedynie ni­
kle Iskierki tak cenionych ongiś mi­łosnych porywów. A dziś, co prawda

mo, że w tych ostygłych Jnż .̂ łisz- 
esach trzeba będzie szukać dłaąen- tów 1 sądzę to będsie Jedyną nieza- 
wodna radością na staredi. Przyznani 
STłe do wielkoludów nigdy swbfc 
nie sali cza łom, ąjedmkj

dBlmroli | niiąrflbHi awj.
!-!S, “ffif

.. isyztko Jednak «
•ki osiąga w swych harmonijnych 1 
Uk mib-cb dlâ ęką pejzażach. pe<-
twyeh natórach. wybija się cykl Ajo-
talipsy. Staje alę on śoodmdącym 
tematem l przewodnią looą jeg» 
twórczości. Artysta nió tylko ukazu­
je nam wizję Sw. Jana « Pafos, to-



K U R I E R  P O L S K I
rnRREO

* sklej, f _ _ _ _ _ _  _
i  M noict stwierdził il 
IjByłhdid nrtystyczne|

* antyczna knltnra ludnoM
"Wta pięknie Dziad « 
podobnie Jak zresztą W.,.™, J  
łwhde postarają d« palcami, kreśląc 
nrąonki na plasku. Da bardziej akon- 
plDmranych “kompozyęr nźywnfe 
*° najwyżej patyków. Okazało ale

Mcmćw, wywoływanych przez __
“ Bł-T nJcblc. Nio bardzo jcucio 

Jak wpływaj, ono na cyrku-

3 S ft ff lg & 2§ ifBplwdnle, Jakby Je ml ' 
uzydo, choć « r ~

Nlrol odkrrł przyczyn, uJ 
E=Ąo władania . rysonklci

a  T"~“    I
nin bajki I kgtadj, ryująe m 
py terano. wyjaśniając bodową pi' 
pek aa swienąta lip. Droriia zdun 
H n m  0)aitnełeaiea badacza 
lo stwierdzenie. U — będąc ani] 
b**«»J w j»rtdu enropojjihn 
AoarnllJczycy wiedzą więct-J ml

ES3IEHALDA
TeL 31-5859 Pryw. 5*̂ 7259

PnyJmuje od poniedziałku do 
P w godz. 16 — 10 dziowia< się wielu" niespodzianek.'

No 1 co będzie z takimi .Izlun.,,,,, 
z timymł dal z05tan,'e kDn">.n'k''cJii

^ rtt*7 l u  W1 i ®r Kcno elan Znjąe. I rwrtaire? Ich bfdzię "coraz to więcej;
* P® 11 Lekarz interaiati 11 ^

Ł l{ Kliniką ojólnn. Poniedziałki, im- {{ OPINIE 3
■ ■  Najczystszą cnotę daj W zapasy c 

lajyinl podloztkami, a zjedzo Ją, Jak

w Cte. I
,co -  K w in ty  n a  g ró b  — to  ła d n y  gest, 

n |  O fin rn  nn S.O.S. — to  s z la c h e tn y  czy
<.\\\\\XN\\V\\NNV\XV\V\\XX\S\\V\N\*V\NVK**N>.VN%XVV«\5

"NaJSwigUza Maria Panna”. Pa ryt. 
Katedra Notrc Dama, 16 ton.
"Swlęly Jerzy". Rouen, Katedra. 

Mlany prztz Wilhelma Mącona. 13

JlEAKtORY NUKLEARNE

i piaskn, Ouałrająr w te 
*oje opowudania, wydarz*

I; 392-GU9; 392-0507

I (AoitraliJczji
i i

Dr JANINA KRUSZYŃSKA
U ^.hor6b koM̂ ch

ya pierwotnym ipolicMjitaH ro- 
«  Jest tn ii i )  nąjwatnlejszą. 
Łaldy jej rzloeok o t rrojt 
$■”* fk p k  przede wszystkim na 1 
dotrwali r^nenic.  ̂Ojciec polo-1

**n a a J n t ó 2 i . «  tylko i 
twaczą a% ciodztt, ahwytaj, małe

DoH HtelJJsUt, podobnie Jak

Dr. MARIANO RABIN OWICZ 
LEKARZ SPECJALISTA 

ryct»a i syfilfs.

JOSE E. URIDURU 770, p. 3. 
(rł* Cńrdobo 2200) -T. E. 4T-407*

Z ZESZYTÓW SZKOLNYCH 
f t e w n i l

Kobiety- w dawnej Polsce nie ml i- 
ly sadn/ch praw z mężczyznami. N

Kozczęta to produkty sadzony )a

o  t l  x  r  t  *  | :r i

O r. L . K oŃ ł-iuczyk
Chirurgia - Laczenir - Protetyki 
Obllgado Siu, IV p. T. E. 73-011 r 

WtorW 1̂ czworuJ 11 — 20

" M A R C E L O ”
POLSKI KUŚNIERZ Z WARSZAWY 

wlwna 1 lato. Pomyli o sezonowym przechowaniu filtra 
STAŁY I WIELKI WYBÓR GOTOWYCH mtTwn 

SPRZEDAŻ SKÓR KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 
. Ulica PARAGUAY CH T E. W 1171

H - » t  i  a  n j ]

Z listy tej wynl- 
roku będzie Ich

i Dptć państw wykorzystujących 
enonrlę nuklearny wzrośnie do 10
w rolm bielącym I Dw 1860 roku. Do­
tychczas najflcznlojszo oą reaktory

. pONURE BOLĄCZKI 
błam, który Jaszcze 60 lat 
dli trosk. To odpadki, ktńi

KURIER 
POLECA

galiplfł-

A. Fabryka

KOŁDRY PUCHOWE — U

STELLA MARIA SALAVERHY 
ESCRIBANA-NOTARIUSZ 

c. M. MELO GIS - MORENO

PAGANO-RODOLFO 
|cn Agulli

A p te k a  
"D E L  L IT O n A L ”

sini Polskich "
I Andlpol Pabllcldad

Oraaniiarión " D A G H A "
Aieuirci ComorelnlM - CóoUblU*
dad LocrotWa o Impuostosi •“ 
Gonoral - Contrntos SocUla ’

discuentos espoeliiw)

Corrionton 485, 4* pis°< oŁ

WSZYSTKIE «ZTK* ni.
ch krajów I
iwanie itarych iwwo""


